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Dziewictwo poświęcone Bogu jest stanem bezżenności i rezygna­
cji z życia seksualnego ze względu na Królestwo Boże. Jest ono 

również postawą wstrzemięźliwości na płaszczyźnie seksualnej, której 
to wstrzemięźliwości towarzyszy motywacja religijna. Wiążąc ją da­
lej z teologią moralną, można wskazać na szczególny związek z cnotą 
umiarkowania oraz cnotą religijności. Dziewictwo różni się jednak 
od czystości -  ta obowiązuje każdego człowieka. W dziewictwie 
ujawnia się także specyficzne powołanie chrześcijańskie, które cechu­
je charakter definitywny i dobrowolny, ukazujący całkowite odda­
nie się Bogu1.

Wobec powyższego nie dziwi fakt, że dziewictwo jest wymienia­
ne jako pierwsze wśród rad ewangelicznych, gdyż zawsze oznacza­
ło znak szczególnej zażyłości z Bogiem. Ważne jest również podkre­
ślenie, że dziewictwo nie jest postawą tak powszechną w swej isto­
cie jak czystość. Czystość jest cnotą pozwalającą zachować Boże 
prawa, zaś do ich zachowania zobowiązani są wszyscy. Dziewictwo 
jest formą doskonałej czystości, 
charakterystyczną dla postaw 
całożyciowych, oznaczającą sta­
łość w zachowaniu nieskazitel­
ności umysłu i ciała. Dziewictwo 
w sposób szczególny usposabia 
do zjednoczenia z Bogiem, a jed­
nocześnie z tego zjednoczenia 
wynika. Oznacza to, że nie ma 
zasadniczej różnicy pomiędzy 
czystością a dziewictwem - pod warunkiem, że jedno i drugie ozna­
cza w pierwszym rzędzie całkowite oddanie się Bogu2.

Należałoby jednak nieco dokładniej sprecyzować jedną i drugą 
rzeczywistość. Czym zatem jest czystość? Jest przede wszystkim 
wyrazem oddania się Bogu niepodzielnym sercem. Tak przeżywane 
oddanie oznacza szczególną moc duchową i płodność, w której osoba 
odnajduje swoją tożsamość. Czystość ukazuje również odniesienie do 
wolności, radości i panowania nad sobą. Jest także przeciwieństwem 
niewoli zmysłów i instynktów oraz hedonistycznego kultu ciała. 
Wymaga od osoby dojrzałości psychicznej i uczuciowej. W sensie
1 D ziew ic tw o , w: Słow nik Teologiczny, red. A. ZUBF.RBIER, K atowice 1 9 9 8 ,1 4 2 ;  

por. D ziew ic tw o , w: E ncyklopedia  K atolicka, t. 4 , Lublin 19 9 5 , kol. 609; por. 
także Verginità, w: D izionario  degli In stitu ti d i perfezione, t. 9 , red. G. RO CCA, 
R om a 1997 , kol. 1869 .

2 Taki typ refleksji na tem at dziew ictw a i czystości był charakterystyczny dla 
okresu p osoborow ego -  por. L. ORSY, O tw arcie  się na Ducha. Z ycie  zakonne  
p o  V aticanum , tl. T. M arcinkow ska, W arszawa 1976 .
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moralnym czystość oznacza przede wszystkim kochanie, a dalej, 
pozytywne przeżywanie pewnego braku oraz zauważanie różnic. 
Seksualność w kluczu czystości oznacza zaś zdolność do tworzenia 
relacji i wchodzenia w nie w sposób dojrzały3.

Dziewictwo natomiast oznacza nie tylko pewną postawę osoby, 
ale wskazuje szczególnie na pełnię życia z Bogiem, związek, który 
wykracza daleko poza czas. Jest więc dziewictwo wartością nie­
przemijającą, znakiem eschatologicznym i zaczątkiem zmartwych­
wstałego życia. Wpisuje się ponadto w chrześcijańską ideę naślado­
wania Chrystusa, ukazując z jednej strony pewne konieczne wyrze­
czenia (aspekt negatywny), z drugiej motywację tych wyrzeczeń -  
Królestwo Boże (aspekt pozytywny). Szczególnie ten ostatni aspekt 
ukazuje głęboką celowość, jaką jest coraz większa wolność, która 
wyraża się w zdolności radowania się Bogiem, a także w zdolności 
do wchodzenia w pogłębione relacje z innymi ludźmi4.

Tak nakreślone dziewictwo ma niewątpliwy wpływ na samo­
świadomość człowieka a jednocześnie na przeżywanie swojej ciele­
sności w konkretnej kulturze. Relacja pomiędzy dziewictwem a kul­
turą jest podwójna: z jednej strony teologiczne rozumienie dziewic­
twa daje człowiekowi ewangeliczną wolność niezbędną do coraz 
pełniejszego rozwoju własnego człowieczeństwa, z drugiej zaś kul­
tura -  niezależnie od jej oceny -  jest nieustannym wezwaniem do 
przemyślenia na nowo tego, co jest zasadniczą teologiczną treścią 
prawdy o dziewictwie. Taka też dwubiegunowość przy jednoczesnym 
przenikaniu się oraz pytanie o rolę i miejsce dziewictwa wobec współ­
czesnej kultury będzie osnową prezentowanego artykułu5.

3 Por. J.S. PŁATEK, Sam na sam  z  Bogiem . R ozw ażania  rekolekcyjne dla osób  
konsekrow anych , Jasna G óra-C zęstochow a 1 9 9 7 ,1 6 2 ;  X . T H É V E N O T , Repères 
éth iques po u r un m onde nouveau, M ulhouse 1 9 8 2 , 51 .

4 X . T H É V E N O T , Repères é th iques..., 45 ; Verginità, w: D izio n a rio ...,  kol. 1882 . 
J W zajem ne przenikanie się kultury i rozum ienie dziew ictw a ma niew ątpliw ie

zn aczen ie  dla teo lo g ii. Jest to  przed m iotem  tezy zaprezentow anej przez F. 
B ousqu eta  ukazującej stosu n ek  do kultury jako część aktu teo lo g iczn eg o . 
W  tym  kluczu istotny jest podw ójny paradygm at w cielen ia i paschy. W  im ię 
w cie len ia  każda praw da teo lo g iczn a  m usi zostać poddana kon frontacji ze 
sform ułow aniem  dogm atycznym  i teo log icznym  danej prawdy. Z  drugiej zaś 
strony, w  im ię paschy sama kultura dom aga się krytycznego stosunku płynącego  
z w o ln o śc i, jaką daje ew angelia, gdyż jawi się ona dla kultury jako niezbędny  
klucz herm eneutyczny -  pełna prezentacja tezy w spom nianego autora ukaże 
się w  najbliższym num erze „Studia T heolog ica  Varsaviensia” 4 0 (2 0 0 2 ) nr 1.



1. Dziewictwo -  rys doktrynalny

W biblijnej analizie tekstów dotyczących dziewictwa na szcze­
gólną uwagę zasługują dwa, które jednocześnie oddają dwa sposo­
by podejścia do tej problematyki. Pierwszy dotyczy proroctwa Jere­
miasza (Jer 16, 1-6). Tekst ten wpisuje się w kontekst historyczno- 
kulturowy, w którym bezdzietność była uważana za brak błogosła­
wieństwa. Oznaczałoby to, że celibat Jeremiasza został podyktowa­
ny nie tyle osobistym wyborem, ile raczej nakazem Jahwe. Celibat 
ten miał za zadanie pokazanie perspektywy, którą będą cechowały 
jeszcze inne przekleństwa, np. brak miejsca na pochówek. Można 
z tego wyprowadzić następujący wniosek: wstrzemięźliwość jest po­
dyktowana nakazem Pana w kontekście zbliżającego się momentu 
zburzenia Jerozolimy. Dziewictwo nie ma w tym opisie nic z takich 
elementów jak zachwyt, dar czy dobrowolność6. Drugi tekst (1 Kor 
7, 25-26) można usytuować na przeciwnym biegunie. Jest on zachętą 
do prowadzenia życia niezależnego od udręk ciała, w kontekście 
bliskiej paruzji. Paweł pokazuje wyraźnie, że miłość pomiędzy mę­
żem i żoną nie jest czymś złym, ale nie może być miłością wyłącz­
ną, nie może pochłaniać bez reszty. Wszystko bowiem, co człowiek 
czyni, musi być wyrazem troski o sprawy Pana. W powyższym tek­
ście Paweł nie chce dyskredytować miłości małżeńskiej. Wskazuje 
tylko, że wyzwolenie się od tego typu przywiązania sprawia, że czło­
wiek jest zdolny do zajęcia się w pełni służeniem Panu7.

Na uwagę zasługuje jeszcze jeden tekst biblijny (Łk 14, 26). 
Ukazano w nim bardzo czytelne kryteria bycia uczniem Jezusa. 
Miłość do Mistrza ukazana jest przez przeciwieństwo -  nienawiść 
do najbliższych w sensie więzów krwi. Nie oznacza to bynajmniej 
nienawiści, jako grzechu przeciw miłości, lecz nienawiść w sensie 
semickim: nie kochania ponad wszystko, nie wybrania. Wskazuje na 
to, że dziewictwo domaga się kolejnego istotnego elementu, jakim 
jest radykalizm i jednoznaczność postawy życiowej8.

Kolejny tekst z 19 rozdziału Ewangelii według św. Mateusza 
dodaje nowy element, jakim jest bezżenność dla królestwa niebie­
skiego. Tekst ten jest umieszczony w bliskości tekstu mówiącego 
o nierozerwalności małżeństwa, jak gdyby Chrystus chciał pokazać,

6 Por. K atolicki kom en tarz b ib lijn y , red. W. CH RO STO W SK I, W arszawa 2 0 0 1 ,  
7 0 1 .

7 Por. TAM ŻE, 1 3 3 2 -1 3 3 3 .;  por. także Verginità, w: D izion ario ..., kol. 1878.
8 Verginità, w: D izionario ..., kol. 1877; por. K. R O M ANIUK , A. JANKOW SKI, 

L. STACHOW IAK, K om en tarz p raktyczny do N ow ego  Testam entu, t. 1, Poznań- 
K raków 1998 , 3 5 8 -3 5 9 .
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że jedna i druga rzeczywistość jest dla tych, którzy „mogą pojąć”. 
Jan Paweł II komentuje to w następujący sposób: ewangeliczny ide­
al dziewictwa [...] stanowi wyraźną „nowość” w stosunku do trady­
cji Starego Testamentu. Tradycja ta zapewne w jakiś sposób była zwią­
zana z oczekiwaniem Izraela na przyjście Mesjasza, który miał być 
„potomkiem Niewiasty”. [...] Od momentu przyjścia Chrystusa ocze­
kiwanie Ludu Bożego winno się zwrócić w stronę królestwa eschato­
logicznego, które przychodzi i do którego On ma wprowadzić „no­
wego Izraela”9. Ukazuje to, że dziewictwo zyskuje zupełnie nowy 
wymiar -  radykalizm postawy motywowany królestwem, które nad­
chodzi, a nawet już jest (właśnie przez dziewictwo).

Można zatem powiedzieć, że lektura tekstów biblijnych na te­
mat dziewictwa prowadzi do określonych wniosków. Najpierw uka­
zuje, że dziewictwo jest sprawą możliwą a jednocześnie o istotnym 
znaczeniu. Jest ono możliwe, gdyż nie jest owocem jedynie ludzkie­
go wysiłku, ale darem Boga. Z  drugiej zaś strony jest wymownym 
znakiem bezżenności dla królestwa, dzięki przykładom tych, którzy 
podejmują ten dar w swoim życiu. To właśnie dzięki nim (gr. dia) 
królestwo niebieskie już jest. Szukając odpowiednich perspektyw 
teologicznych można powiedzieć, że dziewictwo ma wymiar eklezjo­
logiczny, gdyż jest podjęte ze względu na królestwo, ma wymiar 
chrystologiczny, ponieważ jest zapowiedzią powtórnego przyjścia 
Jezusa, wreszcie ma ono wymiar eschatologiczny, gdyż jest zapowie­
dzią rzeczy przyszłych, które w czasie obecnym mogą pojąć jedynie 
wybrani.

W ten klucz rozważań doskonale wpisuje się postawa Maryi jako 
wiernej uczennicy Pana. Odpowiadając na wezwania dotyczące 
wspomnianych wymiarów sama staje się Dziewicą, Matką i Oblu­
bienicą. W Niej w sposób szczególny urzeczywistnia się ideał „Wie­
kuistej Niewiasty”10. Na motyw wieczystego dziewictwa zwraca też 
uwagę Katechizm Kościoła Katolickiego.

Szczególnym wejściem Maryi w wieczność daru Bożego jest fakt 
wcielenia Syna Bożego. Maryja, przyjmując dar, rodzi Tego, który 
jest dawcą daru. Wypływa z tego istotny wniosek teologiczny uka­
zujący fakt odkupienia jako fundament życia dziewiczego, również 
dla Maryi11. W podobnym duchu można odczytać nicejsko-konstatn-

4 JAN PAWEŁ II, M ulieris d ign ita tem , 20  (dalej: M D ).
10 O dkryw anie wiary „dzięki” innym  św iadkom  jest obecne w  tradycji biblijnej

bardzo silnie. Zwracał na to uw agę w ybitny kom entator Ewangelii w edług św.
Jana, P. G relot; por. także Verginità, w: D izion ario ..., kol. 1880; zob. także J.S.
PŁATEK, D ziew ic tw o  -  czystość  -  konsekracja, C zęstochow a 1994 , 32 ..

“ Por. J. W OJTKOW SKI, H istoria d o g m a tó w  m aryjnych  w  K atechizm ie Kościoła
K a to lic k ie g o ,  w: M a ry ja  w  K a tec h izm ie  K o śc io ła  K a to lick ieg o . M a te r ia ły



tynopolitańskie wyznanie wiary, ukazujące dziewictwo nie jako okre­
ślony okres życia, lecz raczej jako pewną kwalifikację, stan życia. 
Maryja, będąc zawsze Dziewicą, wpisuje się w bardzo czytelny spo­
sób w wieczność Bożego daru12.

Dziewictwo jest więc rzeczywistością, która musi odznaczać się 
radykalizmem. Bez niego nie można żyć prawdziwie w postawie 
dziewictwa. Niemniej, ów radykalizm nie jest owocem własnych sil, 
ani też nie prowokuje go własna inicjatywa. Jest on niewątpliwym 
wysiłkiem, nawet walką, która polega na egzystencji w perspekty­
wie daru: z jednej strony jest wysiłkiem otwarcia się na dar, z dru­
giej zaś decyzją woli, by dać Bogu wszystko. Oddanie wszystkiego 
jest konsekwencją przyjęcia Boga w pełni, przyjęciem daru miłości 
oblubieńczej. Dar Boga jest zresztą wyjściem naprzeciw naturalne­
mu pragnieniu człowieka, jakim jest samo oczekiwanie daru13.

Dziewictwo nie jest darem samym w sobie. Jeśli jest podjęte ze 
względu na królestwo, to musi funkcjonować jednocześnie w kon­
tekście tego królestwa. Wszystko, co służy czystości, ma na celu 
stworzenie nowego serca. Sprawia to, że wychowanie do czystości 
staje się jednocześnie wychowaniem do miłości. Jeśli więc życie 
w celibacie rozpoczyna się nauką czy rozwijaniem zdolności kocha­
nia, to trzeba jednocześnie dopowiedzieć, że dziewictwo rozumiane 
jako dar Boży uczy kochać tak jak Bóg, a więc wchodzić poprzez 
miłość w Ofiarę Chrystusa. Można powiedzieć, że dziewictwo jest 
najpełniejszym rozwojem osoby, gdyż nie ma charakteru ograni­
czającego, ale jest wybraniem owego „więcej”, jest wyborem same­
go Chrystusa14.

Szczególny rys dziewictwa został ukazany w życiu Maryi. Jej 
dziewictwo nie skupia się na fakcie fizyczności. Jest ono przede 
wszystkim znakiem bezwarunkowej miłości. Miłość zostaje swoiście 
odwzajemniona Bogu, ale nawet to odwzajemnienie jest znakiem 
inicjatywy Boga. W tym kontekście Maryja jest przede wszystkim 
Dziewicą ofiarującą i uczy takiej ofiary z życia każdego chrześcija­

z  sym pozjum  zorganizowanego przez dominikańskie Kolegium Filozoficzno-Teologiczne 
w  Krakowie w  dniach  6 -7  października 19 9 5 , red. S.C. NAPIÓRKO W SK I, B. 
K O C H A NIEW ICZ, K raków 1 9 9 6 , 41 ; por. GIO VANNI PAOLO II, Verginità 
e celiba to  per il regno d i D io , R om a 1 9 8 3 , 123..

12 Por. DS 150 i 4 2 2 .
u Por. J.C. SAGNE, L’a tten te  du don , w: La fam ille: de scences à l ’éth ique, Paris 

1 9 9 5 , 213n; W. W E R N T E R , C zysto ść  -  Twoje szczęście, C zęstochow a 2 0 0 0 ,  
3 1 , 3 3 -3 4 ; D. T E T T A M A N Z I, La vergin ità  per il Regno. D alle  catechesi di 
G iovann i Paolo II, M ilano 1 9 8 2 , 91.

14 G. G H IG LIO N E, D ar dla w szystkich . U bóstw o, c zysto ść  i posłuszeństw o  w  życiu  
św ieckich , Warszawa 1 9 9 8 , 3 1 ; W. W E R N T E R , C zystość  -  Tw oje szczęście..., 
3 3 -3 4 , 87; J.S. PŁATEK, Sam na sam  z  B ogiem ..., 120.
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nina. W Maryi dziewictwo jest bezwzględnym oddaniem Bogu, cha­
rakteryzującym się heroiczną odpornością na wszelkie pokusy, a jed­
nocześnie Jej dziewictwo jest krytycznym spojrzeniem na ludzkie 
możliwości, uczy pokładania nadziei w Bogu, a nie w sobie. Uczy 
też prawdy, że jest darem, co oznacza, że wskazuje nieustannie na 
Dawcę daru, a tym samym nie jest wartością samą w sobie. Jest ta­
kim darem, w którym otrzymuje się jak gdyby początek, a do całej 
reszty trzeba dorastać i rozwijać ją w sobie15. Dar ten jest darem 
niezwykłym, charyzmatycznym, jest szczególnym objawieniem się 
Bożej łaski16. W Maryi został on ukazany w najpiękniejszej formie. 
Dziewictwo jawi się w Niej nie tylko jako przyjęcie miłości, ale jako 
miłość zdolna rodzić Boga17.

Rola Maryi ma również szczególne znaczenie w rozumieniu 
dziewictwa jako wzoru i typu. Maryja jest Dziewicą i Matką. W ze­
stawieniu tych dwóch tytułów uwidocznia się w sposób wyraźny 
funkcja dziewictwa jako fundamentu i duszy macierzyństwa. Nato­
miast macierzyństwo w dziewictwie znajduje charakter uniwersalny. 
To właśnie poprzez dziewictwo Maryja staje się matką dla wszyst­
kich. Poprzez związek z Chrystusem staje się ona matką ludzkości 
w tym sensie, że jest matką każdego zrodzonego dla Boga. Daje tym 
samym prawdziwy wzór duchowego macierzyństwa dla wszystkich 
żyjących w dziewictwie. To sprawia, że macierzyństwo i dziewictwo 
Maryi postrzega się i interpretuje w świetle Przymierza i symboliki 
oblubieńczej jako wyraz konstytutywnego składnika komunii mię­
dzyludzkiej.

Rys miłości oblubieńczej znajduje szczególne dopełnienie 
w zestawieniu Maryja-Kościół. Tak jak Kościół jest oblubienicą Chry­
stusa, tak Maryja jest oblubienicą Boga18. Szczególna jest w tym 
kontekście rola wiary. Maryja jest Matką Boga najpierw przez wia­
rę. Jak zauważa R. Cantalamessa, nie możemy naśladować Maryi 
w tym pierwszym przyjęciu Boga, ale możemy naśladować Ją w Jej 
postawie wiary19. Wiara i miłość oblubieńcza są bardzo istotnymi 
elementami, gdyż osoba żyjąca w dziewictwie jest w pełni zdolna do

15 Por. F. C E C C H IN , W  poszukiw aniu M aryi. K om en tarz egzystencjalny d o  encykliki 
„R edem ptoris M ater”, tl. A. Szym anow ski, W arszawa 1 9 8 9 , 29; A. VALENTINI, 
Z  M aryją życ ie  chrześcijańskie, W arszawa 19 8 9 , 27 , 3 2 -3 3 ; W  W E R M T E R , 
C zystość  -  Tw oje szczęście..., 37 .

16 Por. LG 4; PO 16, O T  10.
17 R. LAURENTIN, M atka Pana. Traktat m ariologiczny, C zęstochow a 19 8 9 , 165.
18 F. C E C C H IN , W  poszukiw aniu  M aryi..., 73; D. T ETTA M AN ZI, La verginità  

per il R egno..., 6 1 -6 2 .
Por. R. CANTALAM ESSA, M aryja zw ierciadłem  dla K ościoła, tl. J. K rólikowski, 
W arszawa 1 9 9 4 , 79.



relacji oblubieńczej. Dlatego też wszystko, co można powiedzieć o dzie­
wictwie i czystości jest uosobione w Maryi jako Oblubienicy20. Nie 
chodzi jednak o prostą wzorczość, lecz o swoistą opcję na rzecz Pana.

Jaki jest więc podstawowy sens, który można wyprowadzić 
z doktryny Kościoła na temat dziewiczego poczęcia? Wyraża się on 
w tym, co można nazwać owocowaniem w wierze. Mogłoby to jed­
nak sugerować, że dziewicze poczęcie odnosi się najpierw do Jezu­
sa, a dopiero -  jak gdyby w drugiej kolejności -  do Maryi. Boskość 
Chrystusa -  czyli istota Jego tożsamości -  nie zależy bowiem od faktu 
dziewiczego poczęcia. Nie jest ono dowodem, lecz tylko znakiem. 
Jest tym, co trzeba przyjąć wiarą, ale przyjmuje to wiara już zrodzo­
na. Wreszcie, dziewicze poczęcie wskazuje na dar, ale dar osobowy. 
W tym sensie każde życie dziewicze będzie -  chociaż w różnym stop­
niu -  znakiem wcielenia Słowa21.

2. Dziewictwo -  implikacje moralne

Po nakreśleniu istotnych elementów dziewictwa w sensie dok­
trynalnym  należałoby zająć się teraz jego sensem moralnym. 
W mentalności współczesnej termin „dziewictwo” ma raczej znacze­
nie pejoratywne. Wydaje się, że należałoby bardziej wyakcentować 
sens samej dziewiczości. Dziewiczość jest bowiem z jednej strony 
punktem wyjścia, dyspozycją do dziewictwa, z drugiej zaś strony jest 
jego skutkiem. Gdyby jednak dziewictwo ograniczyć do fizyczności 
człowieka, należałoby wtedy uznać, że człowiek trwa w dziewictwie 
tak długo, jak długo zachowuje dziewiczość22.

Kolejnym istotnym elementem dziewictwa jest świadomość, że 
nie chce się nikogo posiadać wyłącznie dla siebie, innym zaś szacu­
nek i w naturalny sposób zrodzony dystans. Ważnym kryterium 
rozpoznania tego wymiaru w konkretnym życiu jest świadomość, czy 
grzechy przeciw dziewictwu i czystości rodzą w człowieku smutek 
czy też raczej jakieś bliżej niezdefiniowane podniecenie. Pozytywne

20 Por. J. KRÓLIKOWSKI, D ziew iczość Caiej-Sw iętej M aryi. A ktualność zagadnienia  
na tle  p o stu la tó w  kulturow ych i religijnych, „Salvatoris M ater” 1(1999) nr 4 , 
178 .

21 В. SESBOÜE, Wierzę. W ezw anie do  w ia ry  kato lickiej dla k ob iet i m ężczyzn  XXI 
w ie k u ,  t l. M . Ż u r o w sk a , W arsza w a -P o zn a ń  2 0 0 0 ,  2 5 1 ;  p or . ta k że  W. 
W E R M T E R , C zysto ść  -  Tw oje szczęście..., 158; zob. także istotne elem enty  
du ch ow ości dz iew ic  konsekrow anych -  L’O rdine de lle  vergini. I  docum en ti, 
i riti, le norm e, i princip i sp irituali e pastorali, red. R RUARO, Torino 1990 , 
1 0 6 -1 1 0 .

22 J.S. PŁATEK, D ziew ictw o-czystość-kon sekracja ..., 21 .



odczytanie dokonuje się jednak tylko wtedy, gdy dziewictwo nie 
wytwarza próżni w ludzkim życiu23.

To wskazuje, że dziewictwo potrzebuje swoistego klucza inter­
pretacyjnego. Podstawowym kluczem hermeneutycznym w rozumie­
niu dziewictwa jest osoba Maryi i Jej relacja do Boga. Trafnie odda­
je to w swojej książce Ch. Lubich: Ten, kto ma miłość, jest dziewicą, 
dlatego -  patrząc po Bożemu -  Magdalena jest dziewicą bardziej niż 
wiele dziewic wynoszących się z powodu swego dziewictwa, a w każ­
dym razie niekochających24. W takim znaczeniu zachować czystość 
i dziewiczość to tyle samo, co zachować miłość25.

Dalszą implikacją moralną jest konstatacja, że dziewictwo, bę­
dąc darem, nie jest heroizmem. W teologii moralnej istnieje ogólna 
zasada mówiąca, że do czynów heroicznych nikt nie jest zobowią­
zany. Gdyby dziewictwo umieścić po stronie czynów heroicznych, 
wtedy wszelkie odstępstwa należałoby tłumaczyć zwykłą ludzką sła­
bością, a co ważniejsze, należałoby znacznie obniżyć kryteria moralne 
oceniania tego zjawiska. Drugim biegunem tego samego zjawiska by­
łaby banalizacja26, czego praktycznym przejawem byłyby wszelkie 
tendencje sprowadzania dziewiczości do cechy fizycznej, z pominię­
ciem tego, co w nim najważniejsze -  postawy niepodzielności serca.

Kolejną implikacją moralną dziewictwa jest problematyka wier­
ności. Wymownym tego przykładem jest prorok Ozeasz (Oz 2). Otóż 
przesłanie, jakie można wyprowadzić z jego proroctwa, jest nastę­
pujące: istnieje niewątpliwa odpowiedzialność moralna za wszelkie 
niewierności związane z dziewictwem. Jednak nie kara za niewier­
ność, lecz prawdziwe zrozumienie sensu dziewictwa jako daru spra­
wia, że zaczyna się rozumieć słowa Biblii, iż prawdziwie wierny jest 
tylko Bóg.

Dziewictwo jest także rzeczywistością ukazującą miłość, która 
jest z Boga a jednocześnie umiłowanie Boga. Gdyby podjąć próbę 
zdefiniowania miłości, można by powiedzieć, że jest ona rzeczywi­
stością Boską objawioną w Jezusie Chrystusie, a odkrywaną nieustan­
nie przez wiarę. Ma to miejsce szczególnie na trzech poziomach: 
stworzenia, odkupienia i dopełnienia wszystkiego w Bogu. Mówiąc 
prościej: miłość jest kwalifikacją podstawową całej rzeczywistości 
(O.H. Pesch). To właśnie takie ujęcie dziewictwa -  również w życiu 
zakonnym -  należałoby szczególnie akcentować. Rzeczywistość daru 
zaciera się wtedy, gdy przeakcentowuje się rolę dziewictwa jako celu
23 T A M ŻE, 122 , 141.
24 C H . LUBICH, Tylko jedn o , tł. J. W itek, K atow ice 19 8 6 , 40 -4 1 .
25 T A M ŻE, 29 .
26 Por. J. KRÓLIKOW SKI, D ziew iczo ść  C ałej-Św ięte j M aryi..., 165.



samego w sobie27. Należy raczej podkreślać szczególną rolę „dzie­
wictwa integralnego”, które odcina się od zbędnych rozróżnień teo­
logicznych, a ujawnia swą pełnię na płaszczyźnie samej wiary28.

Dziewictwo jest także wezwaniem do szczególnego przylgnięcia 
do Chrystusa. Jest wypełnieniem słów Pisma świętego mówiących 
o tym, że dziewica troszczy się przede wszystkim o to, aby się 
przypodobać Panu (1 Kor 5, 32). To „bycie dla Pana” jest czymś 
znacznie więcej niż podporządkowaniem swoich zewnętrznych czy­
nów Bogu. Jest przede wszystkim wejściem w życie samego Boga. 
To wejście uczy zaś, że pierwszym owocem daru dziewictwa jest 
poczęcie w posłuszeństwie, jak sam Bóg „został poczęty” w łonie 
Maryi, aby okazać takie posłuszeństwo, które byłoby przeciwwagą 
dla nieposłuszeństwa Adama (H. Urs von Balthasar). Dziewictwo ma 
również wielkie znaczenie na płaszczyźnie sakramentalnej. Odwo­
łuje się ono do zasady teologicznej mówiącej o tym, że Chrystus 
działa przez sakramenty, ale nie jest nimi związany. W odniesieniu 
do dziewictwa oznacza to, że chociaż dziewictwo nie jest sakramen­
tem, to jednak w pewnym sensie tę rzeczywistość przekracza, przy­
najmniej w aspekcie „czasowości ekonomii sakramentalnej”29.

Dziewictwo wskazuje również na swoistą „logikę wiary” rozu­
mianą w aspekcie ubóstwa. Otóż Maryja wybierając dziewictwo, 
jednocześnie zrezygnowała z udziału w darze przekazywania życia. 
Jako wyraz przyjęcia Jej daru i to w kontekście nadobfitości daru, 
została wezwana do zrodzenia Dawcy życia30. Dziewiczość Maryi 
pokazuje również szczególne rozumienie podmiotowości człowieka 
w życiu moralnym. To Bóg jest pierwszorzędnym Działającym, na­
tomiast współpraca z Nim polega na całkowitym oddaniu się Jemu.

Dziewictwo jest darem domagającym się odpowiedzi, która przy 
współpracy z łaską staje się darem osoby. Dar ten jest wyjątkowo 
czytelny zarówno w dziewictwie, jak i w małżeństwie. Te formy życia 
wzajemnie się dopełniają. Znajduje to szczególny wyraz w osobie 
Maryi. W Niej dokonało się zbliżenie dziewictwa kobiety niezaślu-

27 Takie podejście m ożna jednak ciągle zauważać w  wielu opracowaniach ascetycznych 
dotyczących rad ewangelicznych i życia konsekrowanego.

28 Por. S.C. NAPIÓRKOW SKI, M aryja w  K atechizm ie Kościoła K atolickiego -  próba  
syn te zy , w: M aryja w  K atech izm ie Kościoła K atolickiego..., 106. W  takim też  
kontekście należy interpretow ać niektóre n ieco skrajne stanowiska w  pewnych  
kw estiach, chociażby św. A m brożego czy św. Augustyna, nie zapom inając jednak 
o  wielkiej głębi ukazanej przez nich w  teologii dziew ictw a, chodzi szczególnie  
o  akcent na elem ent oddania się Bogu -  por. AM BRO G IO , Sulle virgini, Padova 
1982 (szczególnie punkt 11), czy też SA NT’AG O STINO , La verginità consacrata, 
R om a 1987.

29 Por. J.S. PŁATEK, D ziew ictw o-czystość-kon sekracja ..., 66.
30 Por. A. VALENTINI, Z  M aryją życ ie  chrześcijańskie..., 24 .
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bionej i macierzyństwo kobiety zaślubionej mężczyźnie. W  jednym 
i w drugim wypadku osoba „skazuje” bowiem siebie na „bezintere­
sowny dar osoby”. Wskazuje to również, że w wymiarze spełnienia 
osoby dziewictwo nie odbiera kobiecie żadnych przywilejów, tylko 
je przetwarza i podnosi na wyższy poziom31.

Jest ono również zapowiedzią przyszłego świata w kontekście 
królestwa, które nadchodzi, a nawet już jest32. Jest rzeczywistością 
płodną, która znajduje uosobienie w Chrystusie i Jego Kościele33. 
Istotna wydaje się także analogia dziewictwa do pustego grobu. 
W jednym i w drugim przypadku pozostaje miejsce na wiarę. W przy­
padku narodzenia Chrystusa jest miejsce na wiarę w dziewiczość 
Maryi, w przypadku pustego grobu (braku ciała) na wiarę w dalsze 
życie Zmartwychwstałego. Wskazuje to, że pierwszeństwo należy się 
wierze, a nie teologii34. Również rola Maryi zyskuje nowy wymiar. 
Staje się Ona nie tyle wzorem samego Kościoła, ile raczej wzorem 
spełnienia Kościoła35.

Na drodze życia dziewiczego czyhają również pewne niebez­
pieczeństwa. Pierwszym z nich jest rozumienie życia poświęconego 
Bogu jako życia doskonałego, jednak nie w sensie dążenia do do­
skonałości, ile raczej wizji angelicznej życia bez potrzeby mediacji ze 
strony innych. Innym niebezpieczeństwem mogą być pewne posta­
wy agresywne spowodowane bądź to nieuporządkowaniem afektyw- 
nym, bądź też chęcią „zawłaszczenia” czyjejś duszy jako rekompen­
saty za rezygnację z władzy nad ciałem. Innym przejawem jest złe 
pojmowanie swojej męskości czy kobiecości. Dalej, trzy istotne nie­
bezpieczeństwa fundamentalne ludzkiej natury: pycha, porywczość 
i strach. Wreszcie właściwie pojęte dziewictwo w sensie duchowym 
domaga się uporządkowania relacji w odniesieniu do matki, własne­
go ciała, współmałżonki lub współmałżonka, braci i sióstr oraz Boga36.

3. Kultura współczesna -  charakterystyczne tendencje

Rainer Maria Rilke powiedział kiedyś, że istnienie rozbite naj­
lepiej przedstawiać po kawałku. Taka też metoda zdaje się być najlep­
sza w odniesieniu do opisywania współczesności, współczesnej kul-
31 M D  21 .
32 D . T E T T A M A N Z I, L a verginità per il R egno..., 13η.
33 TAM ŻE, 29η .
34 Por. В. SESBOÜÉ, W ierzę..., 2 5 4 -2 5 5 .
35 Stanow isko T. G offi przytaczam za В. Petrà, Tajem nica M aryi a w spółczesna  

teologia m oralna, „Salvatoris M ater” 2 (2 0 0 0 ) nr 2, 196.
“  Verginità, w: D izionario ..., kol. 1 9 2 8 -1 9 2 9 .



tury, ze szczególnym uwzględnieniem aspektów moralnych. Trzeba 
jednak od razu zaznaczyć, że -  jak słusznie zauważa Z. Bauman -  
jeśli przez współczesność zrozumiemy „ponowoczesność”, to o wiele 
łatwiej mówić o pewnej etyce „ponowoczesnej”, niż o „ponowocze- 
snej” moralności37. <

Jakie są zatem charakterystyczne tendencje występujące w feno­
menie, który określamy kulturą współczesną? Oznacza ona zerwa­
nie wszelkich więzów, otwarcie wszystkich zamkniętych drzwi w ży­
ciu codziennym, uwalnia od przynależności do kogoś' i wierności ko­
muś, nawet od odpowiedzialności3S. Z  tym wiąże się również poję­
cie nowoczesności i nowoczesnego człowieka. Trudno jednoznacz­
nie zdefiniować nowoczesność. Łatwiej powiedzieć o jej charaktery­
stycznych tropach. Należą do nich: pluralizm wartości, autonomiza­
cja poszczególnych sfer życia oraz częściowa identyfikacja społeczna39.

Interesującą diagnozę współczesnego człowieka przedstawia J. 
Mariański. Jego zdaniem nowoczesny człowiek, żyjący w  społeczeń­
stwie pluralistycznym, otwarty wciąż na nowe doświadczenia, stoi 
w obliczu niezliczonych opcji, preferencji i w  konsekwencji nieogra­
niczonych możliwości wyboru. Wolność wyboru zagwarantowana jed­
nostce jest określana przez jej prywatne opinie. Pluralizm wyborów, 
relatywizm wartości, indywidualizm moralny itp. Zjawiska stanowią 
zarówno poczucie komfortu, jak i dyskomfortu w nowoczesności. Tzw. 
nowoczesny świat często nie zapewnia poczucia pewności i bezpieczeń­
stwa, przeciwnie, niesie ze sobą liczne zagrożenia40.

We współczesnej kulturze nastąpiła niespotykana dotąd deifika- 
cja człowieka. Nadal jest on najwyższą wartością, ale wartością ziem­
ską oraz największą świętością, ale w znaczeniu świętości laickiej41. 
Można powiedzieć, że człowiek współczesny najłatwiej odnajduje się 
w takich typach religijności jak New Age czy niektóre typy filozofii 
ekologicznej, np. ekologia głęboka42. Innymi charakterystycznymi 
cechami kultury współczesnej są antyintelektualizm, podważanie 
obiektywnej prawdy, negowanie istnienia obiektywnych wartości, 
słowem -  jak pisze J. Życiński -  życie traktowane jest jako happe­

37 Por. Z. BAU M A N, E tyka  ponow oczestta , W arszawa 1996 .
38 L. DYCZEW SKI, C zło w iek  w  p erspek tyw ie  n ow oczesn ej k u ltu ry , w: Kultura  

polska w  now ej sytuacji h istorycznej, red. J. D A M R O N , W arszawa 1998 , 28.
19 Por. A. SARAPATA, N o w oczesn ość  P olaków , W arszawa 1 9 9 3 , 25 .
40 T A M ŻE, 10 1 -1 0 2 .
41 D o b itn y  te g o  przyk ład  m ożn a  zn a leźć  w  sfo r m u ło w a n y m  w  2 0 0 0  roku  

dokum encie m ów iącym  o  wartościach w spólnych  w spółczesnej Europy -  por. 
J.A . SO B K O W IA K , „ D ek la ra c ja  m o ra ln o śc i e u ro p e jsk ie j” w  K a rc ie  P raw  
P odstaw ow ych , „Studia T heolog ica  Varsaviensia” 3 9 (2 0 0 1 )  nr 2 , 15 7 -1 7 5 .

42 Por. L. DYCZEW SKI, C złow iek  w  perspek tyw ie  now oczesnej k u ltu ry ..., 24.
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ning43. Swoisty pluralizm dotknął również takiej nauki jak socjolo­
gia religii, dla której - przynajmniej na pewien czas -  paradygma­
tem dominującym stała się sekularyzacja44.

Zasadnicze pytania stawiane podejmowanej w artykule reflek­
sji dotyczą jednak relacji: dziewictwo -  kultura współczesna. 
W mentalności współczesnej dziewictwo rozumie się jako brak do­
świadczeń seksualnych, natomiast w sensie prawnym oznacza ono 
stan zachowania błony dziewiczej. Wiele dyskusji współczesnych, do­
tyczących dziewictwa, sprowadza się do problemu niepożądanej cią­
ży. Najkrócej rzecz ujmując -  stosunek współczesnego człowieka do 
problematyki dziewictwa zależy w znacznym stopniu od autorytar­
nych systemów społecznych czy ideologii, a coraz rzadziej od jego 
własnych decyzji45. Dziewictwo staje się dzisiaj kwestią coraz bardziej 
wstydliwą. Również największy rozdźwięk pomiędzy Magisterium 
a świecką współczesnością dokonuje się na tym właśnie terenie46. By 
móc jednak dokonać konstruktywnej konfrontacji problematyki dzie­
wictwa ze współczesną kulturą, należy poddać analizie genezę rewo­
lucji seksualnej, która znacząco wpłynęła na „banalizację” dziewictwa47.

Rewolucja seksualna jest zjawiskiem powstałym w II połowie 
XX wieku. Swoje korzenie ma w Stanach Zjednoczonych, a obec­
nie swoim zasięgiem objęła właściwie cały świat. Wprowadziła ona 
istotne zmiany do obyczajowości seksualnej, głosząc hedonistyczny 
styl życia, obalając tradycyjne normy społeczne. Rewolucja seksual­
na ma wielu sprzymierzeńców, głównie dlatego, że jest bardzo do­
chodowym interesem. Jest skierowana przeciwko tradycji, kulturze 
ludzkiego ciała, obyczajowości, wartościom chrześcijańskim.

Gdyby szukać pewnych korzeni rewolucji seksualnej, można 
wskazać niewątpliwie na grupy awangardowo-kontestacyjne. Jak

43 J. ŻYCIŃSKI, M isja Kościoła w  kontekście w spółczesnych przem ian ku lturow ych , 
w: Teologia  -  kultura -  w spółczesność. M ateria ły  z  sym p o zju m  w  In sty tu cie  
Teologicznym  w  Tarnowie 9 .IV. 1994} red. Z . ADAM EK, Tarnów 1 9 9 5 , 14.

44 Pisze o  tym  J. M ariański -  por. T E N Ż E , O  kryzysie  globalnej teorii sekularyzacji, 
w: W  kręgu chrześcijańskiego orędzia m oralnego. Księga Jubileuszow a pośw ięcona  
ks. prof. A nton iem u M ło tk o w i, red. M . BISKUP, T. RER O Ń , W roclaw 2 0 0 0 ,  
6 3 9 -6 4 1 .

4i D zie w ic tw o ,  w: Popularny s łow n ik  w ych ow an ia  prorodzinnego i seksualnego, 
red. K. Z U C H O R A , W arszawa 1 9 9 6 , 64 .

46 W ym ow nym  tego przykładem jest coraz częstsze ukazywanie się różnego rodzaju 
raportów  w  tej kwestii w  w ysoko  nakładow ych tygodnikach -  dla przykładu A. 
SZÓ STK IEW 1C Z, D eka log  i Polacy. N ie  za b ija ją , nie św ię tu ją , c u d zo ło żą ,  
„Polityka” nr 3 7 (2 3 1 5 ), 15 września 2 0 0 1 ,3 -9 ;  P. SANDM EYER, N o w y  D ekalog  
na n ow e grzechy, przedruk z „Stern” z 1 9 .1 2 .2 0 0 1 , ukazał się w  „Forum ” 3 /1 4 -  
20 .01 .2002 , 8- 12.

47 In teresujący o p is  p rzeob rażeń  zw ią za n y ch  z etyką  seksualną  szc ze g ó ln ie  
w  kontekście deklaracji „Persona hum ana” -  zob. W.B. SKRZYDLEWSKI, E tyka  
seksualna. Przem iany i p ersp ek tyw y , K raków 1996.



powszechnie wiadomo, u podstaw awangardy leżało doznanie głę­
bokiego kryzysu kultury europejskiej: dwuznacznych skutków postę­
pu naukowo-technicznego, pozostawienie świadomości w  tyle za osią­
gniętym już i możliwym poziomem rozwoju, silnych kontrastów spo­
łecznych**. Nieco inaczej wygląda zjawisko kontestacji. Obejmuje ona 
różnorodność zjawisk na poziomie osobowości, jak i ideologii, po­
staw pojedynczych ludzi i świadomości grupowej. Może przybierać 
zarówno formy spontaniczne, jak i zorganizowane. Najprostszym 
i najczęstszym typem kontestacji jest spontaniczna kontestacja indy­
widualna. Nierzadko kontestacji towarzyszy jakaś forma zaburzenia 
psychicznego w postaci odruchu, emocji, niepokornych czy niesfor­
nych reakcji jednostki przeciwko przymusowi czy dominacji49.

Ogromny wpływ na burzenie ładu społecznego i kulturowego 
w drugiej połowie XX wieku w społeczeństwie amerykańskim miał 
alternatywny, awangardowy teatr. Popularność i radykalizm nowych 
ruchów teatralnych i parateatralnych związane były wówczas z ma­
sową kontestacją hippisowską. Nowy amerykański teatr wyrażał w tym 
czasie w znacznie większym stopniu niż awangarda europejska bunt nie 
tylko estetyczny i aksjologiczny, ale także ideologiczny i społecznys0.

Rewolucja seksualna, która wyrosła na tym gruncie, charakte­
ryzuje się kilkoma tendencjami, z których najważniejsze to: obniże­
nie się siły i znaczenia więzi międzyludzkich rozwijających się świa­
domie i kształtowanych na podłożu miłości na rzecz wzajemnego trak­
towania się mężczyzn i kobiet w kategoriach jedynie obiektów seksu­
alnych; brutalizacja stereotypowego czasu „miłości zdobywczej”, za­
stąpienie ideału uwodziciela [...] przez ideał brutala i sadysty; elimi­
nacja miłości romantycznej; oparcie partnerstwa seksualnego na za­
sadach równości i przyjaźni51. Koronnym argumentem stanowiącym 
oprawę teorii rewolucji seksualnej był tzw. „Raport Kinsey’a”, któ­
ry można nazwać „biblią” rewolucji seksualnej. Pod pozorem ogra­
niczenia światowej populacji zaczęto wpajać młodzieży nowy pro­
gram edukacji seksualnej. Wizje zasygnalizowane w raporcie znala­
zły wyraz w działaniu SIECUS52. Niestety, mniej czy bardziej chlub­
48 N o w a  E ncyklopedia Powszechna PW N , t. 1, W arszawa 1 9 9 5 , 294 .
49 Por. A. JAWŁOWSKA, Drogi kontrku ltury, Warszawa 1 9 7 5 ,7 2 ;  G. BOLANDIER, 

Ł ad tradycy jn y  i kon testacja , W arszawa 19 8 4 , 187.
50 Z ob. T. SH A N K , A m erykański Teatr A ltern a tyw n y, N o w y  Jork 1982 .
51 K. IMIELIŃSKI, Seksuologia -  za rys encyk lopedyczny , W arszawa 1 9 8 5 , 316 . 

Ten pozornie n iew inny zapis o  rów ności i przyjaźni przerodził się , niestety, 
w  praktyce w  bardzo kon k retn e  form y, takie jak: seks grupow y, zw iązk i 
hom oseksualne czy naw et uzyskał form ę zapisu praw nego w  postaci zakazu 
dyskryminowania z pow odu orientacji seksualnej -  por. Karta Praw P odstaw ow ych, 
art. 21.

52 Sex Inform ation and Education Concil o f the United States.
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nie, bezpośrednio czy pośrednio wpisały się w ten nurt niektóre 
organizacje międzynarodowe, takie jak UNFPA, UNICEF czy WHO. 
Na związek tej ostatniej z nowymi metodami aborcji i pigułek anty­
koncepcyjnych wskazuje M. Schooyans53.

Innym istotnym elementem mającym wpływ na rewolucję sek­
sualną jest seksizm, będący centralnym hasłem propagandy femini­
stycznej54. N ierzadko pozornie niewinne poglądy znajdowały 
przedłużenie w takich hasłach, jak ułatwienia dla aborcji, uprawnie­
nia kobiet lesbijek55. Innym istotnym czynnikiem przyczyniającym się 
do upowszechniania trendów rewolucji seksualnej są media. Ich 
wpływ w ostatnich latach stał się na tyle znaczący, że wymusiło to 
zajęcie się problematyką edukacji medialnej nawet przez agendy 
i instytucje administracji państwowej56. Należy wreszcie wspomnieć 
o takich zjawiskach mających wpływ na rozumienie seksualności, jak 
szeroko pojęty permisywizm afektywny i bezafektywny czy też prze­
mysł erotyczny, szczególnie pornografia57.

Ostatnim istotnym elementem mającym wpływ na rewolucję sek­
sualną, a przynajmniej ułatwiającym asymilację wyżej wspomnianych 
postaw, jest szeroko pojęte rozumienie tożsamości. Zagadnienie toż­
samość osoby rodzi jednak bardzo istotny problem dotyczący tzw. 
stałych i zmiennych tożsamości. We współczesnym ujęciu tej proble­
matyki osoba jest bytem dynamicznym, relacyjnym, zakładającym sze­
reg odniesień, z drugiej zaś strony jest ona skazana na nieustanne trans- 
cendowanie własnej natury i tego, co tradycyjnie nazywano elemen­
tami stałymi. Nastąpiło jednak w refleksji naukowej pewne przesunię­
cie akcentów na poziomie stałych i zmiennych. Pierwotne sytuowa­
nie stałych po stronie „idem” i zmiennych po stronie „ipse” okazało 
się nie do końca adekwatne. Współcześnie „stałą” tożsamości jest ra­
czej sposób odczytywania zmiennych, natomiast „zmienną” odczyty­

53 Por. M . SC H O O Y A N S, R odzina w  kon tekśc ie  p ro b le m ó w  dem ograficzn ych , 
Łom ianki 19 9 4 , 9.

54 K. W IŚNIEW SKA-ROSZKOW SKA, Fem inizm  zreform ow an y, W roclaw 1993 , 
3 7 -3 9 .

55 M .A . O ’N EILL, E m a n cyp a c ja  k o b ie t w  K o śc ie le  i sp o łe c ze ń s tw ie ,  „ E to s” 
2 9 (1 9 9 5 )  nr 1, 137.

56 Przykładem  m oże być konferencja naukow a zorganizow ana 18 października  
2 0 0 0  roku przez Krajową Radę Radiofonii i Telewizji pod znam iennym  tytułem : 
Edukacja m edialna. Potrzeba i w yzw an ia  przyszłości.

57 Por. obszerne badania na tem at pornografii V. CLINE, Pornography Effects: 
E m pirica l a n d  C lin ical E viden ce , Salt Lake City, Utah 1 9 8 2 ; por. także W. 
GASIDŁO, Sex-shopy, pornografia i edukacja seksualna, „W ychowawca” (1998)  
nr 2 , 2 8 -2 9 ; A. M ARC O L, E tyka życ ia  seksualnego, O pole 1 9 9 8 , 2 0 4 -2 0 5 .



wanie elementów struktury w perspektywie tajemnicy, która leży po 
stronie symbolu i ciągle „daje do myślenia” (P. Ricoeur)58.

Problematyka tożsamości jest o tyle ważna, że dotyczy w spo­
sób bezpośredni poruszanego przez nas przedmiotu. Istotnym bo­
wiem elementem pojęcia dziewictwa jest zrozumienie i odkrywanie 
własnej tożsamości, a także - w kontekście naśladowania Maryi - 
odkrycie tego, co było tożsamością Jej osoby. Kościół czyni bardzo 
istotne rozróżnienie pomiędzy sposobem życia, jaki prowadziła 
Maryja, będącego wypadkową warunków społeczno-kulturowych, 
a powierzeniem się Bogu, przyjęciem Jego słowa i wprowadzenia go 
w czyn. Ważne jest zatem, aby naśladując Maryję, nie wiązać się ze 
sposobem myślenia danej epoki, ani tym bardziej koncepcjami an­
tropologicznymi, jakie leżały u ich podstaw59. To, co jest niewątpli­
wą „stałą” tożsamości Maryi, to poczucie bycia „świadomą Współ­
pracownicą” Boga60.

4. Dziewictwo wobec współczesnej kultury -  kilka 
implikacji moralnych

We współczesnej kulturze osobę sprowadza się coraz częściej do 
jednej z warstw bytu ludzkiego, do płaszczyzny biosu. Każe się jej 
wierzyć, że do istoty życia należy zaspokajanie potrzeb i popędów. 
Podstawowy błąd antropologiczny takiego myślenia polega na tym, 
że wierzy się, iż popędy bardziej kształtują życie moralne człowie­
ka, niż - na przykład - świat wartości. W takiej perspektywie osoba 
nie byłaby niczym innym, jak tylko „ciałem pożądającym”. Jeśli jed­
nak to sformułowanie jest choć w części prawdziwe, to do pokona­
nia owego pożądania niezbędna jest asceza. Bardzo trafnie mówi na 
ten temat O. Clément: Asceza jest wysiłkiem  [...] wymagającym 
bezustannego zawierzenia łasce, wymagającym uwagi wolnej od na­
pięcia [...]. Asceza, „odrywając” nas od tego świata, pozwala nam 
odkrywać świat jako stworzenie [...], pozwala dojrzeć coś więcej niż
58 Interesujące poszerzenie problem atyki tożsam ości w  podobnym  duchu m ożna  

znaleźć -  P. G U E N A N C IA , L’iden tité , w: N o tio n s de  ph ilosoph ie, II, red. D. 
K A M B O U C H N E R , Paris 1 9 9 5 ; В. SK AR G A , T o żsa m o ść  i różn ica . E seje  
m etafizyczn e, K raków 1997; z punktu w idzenia psychologii S.C. CL O N IN G E R , 
La personalité. D escription , D ynam ique e t D e'velopem ent, tl. z ameryk. A. Tibi, 
Paris 19 9 9 , czy też podejście z płaszczyzny filozofii m oralności J. TH EAU, D e  
l ’h om m e com m e ętre m oral, Paris 19 9 9  oraz C. ROSSET, Loin  de m oi. E tude  
su r l ’iden tité , Paris 1999 .

59 Por. PAWEŁ VI, Adhortacja M arialis cu ltu s, 35  i 36 .
60 J. PACH, M aryja w  tajem nicy wcielenia w  ujęciu Katechizm u Kościoła Katolickiego, 

w: M aryja w  Katechizm ie Kościoła Katolickiego..., 113.
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przedmioty, które można posiadać, konsumować, niszczyć.[...] Pozwa­
la dostrzec w rzeczach milczące „słowa" Słowa, które daje się słyszeć 
w Biblii i daje się jako pokarm w Eucharystii. [...] Cała epoka [...], 
która, jako konsekwencja lub rekompensata, nastąpiła po dramacie 
1968 r., wyniosła na wyżyny pozytywnosc ciała i pożądania, ciała jako 
ciała pożądającego61. W tak redukcjonistycznej perspektywie trud­
no byłoby dostrzec całą głębię niesioną przez tajemnicę.

Rodzi to jednak uzasadnione obawy o to, czy świadomość za­
grożeń i dokonującej się, zdaniem niektórych autorów, „milczącej 
rewolucji” wystarczy, aby podjąć próbę walki o nową wizję człowieka 
rozumianego integralnie. Okazuje się bowiem, że człowiek pomimo 
coraz większej wiedzy o sobie, postępuje bardzo często wbrew so­
bie. Człowiek zyskał lepsze warunki życia, ale zostały w nim osłabio­
ne, a nawet zupełnie zagłuszone pytania o to, co powinien i czego nie 
powinien czynić61.

W dzisiejszej kulturze bardzo mocno podkreśla się oddanie dru­
giej osobie, tłumacząc tym wszelkie grzechy związane ze sferą czy­
stości. Natomiast właściwie pojęte dziewictwo nie wynika z chłodu 
czy niemożności oddania siebie, ale jest zdolnością oddania siebie do 
końca i to w najwyższym stopniu63. Innym istotnym aspektem jest 
zagadnienie kobiecości. Otóż współcześnie wypacza się rolę kobie­
ty i prawdziwe jej powołanie, ukazując ją jako rywalkę w stosunku 
do mężczyzny64.

Kolejnym problemem jest przywrócenie właściwego rozumienia 
określenia „ludzkie”. Otóż coraz częściej „ludzkie” rozumie się jako 
dyktat anonimowej opinii społecznej. Coraz częściej też „ludzkie” 
przestaje być nietykalne i święte. Podobnie też miłość coraz rzadziej 
kojarzy się z życiem. Natomiast przykład Maryi uczy, że cechuje Ją 
wszystko, co naprawdę jest ludzkie. Inaczej mówiąc, powinno się 
widzieć Maryję jako najdoskonalszy przykład tego, co ludzkie65. Jan 
Paweł II wyraża to w następujących słowach: Przy zwiastowaniu 
bowiem Maryja, okazując posłuszeństwo wiary Temu, który przema­
wiał do Niej słowami swego zwiastuna, poprzez „pełną uległość ro­
zumu i woli” wobec „Boga objawiającego” -  w pełni powierzyła się 
Bogu. Odpowiedziała więc całym swoim ludzkim, niewieścim „ja”66.
61 O. CLEM ENT, C iało śm iertelne i chw alebne, tl. M . Żurowska, W arszawa 19 9 9 , 

4 3 -4 4 .
62 Por. L. DYCZEW SKI, C złow iek  w  perspek tyw ie  now oczesnej k u ltu ry ..., 3 2 -3 3 .
63 Por. R. LAURENTIN, M atka Pana..., 165.
64 M . DZIEW IECKI, Cielesność, p lciow ość, seksualność, Kielce 2 0 0 0 , 4 8 -4 9 .
6,5 J. BAJDA, Znaczenie rodziny dla ku ltu ry , w: Teologia-kultura-w spólczesność..., 

6 1 -6 2 ; B. PETRA, Tajem nica M aryi a w spółczesna teologia m ora lna ..., 2 0 0 .
66 RM  13.



Oznacza to, że w Maryi najdoskonalej ujawniło się to, co Bóg stwo­
rzył na swój obraz i podobieństwo -  a więc to, co jest w pełni ludzkie.

Maryja jest szczególnym światłem na współczesność: zsekula- 
ryzowaną, uciekającą przed absolutnymi wartościami, źle pojmują­
cą akceptację siebie. Obserwacja życia codziennego potwierdza, że 
zjawisko sekularyzmu coraz bardziej dotyka całych społeczeństw. 
Prowokuje to często bardzo rozpaczliwe pytania, czy rzeczywiście 
istnieje niebezpieczeństwo całkowitego wygaśnięcia potrzeb religij­
nych i eliminacja tej płaszczyzny z życia ludzkiego?67 Wśród podsta­
wowych przejawów sekularyzacji współczesnego świata wymienia się 
tradycyjnie już takie elementy, jak upadek wartości, kulturowy nar­
cyzm, desolidaryzacja, pułapka egoizmu, myślenie roszczeniowe 
i hedonizm. Coraz częściej współczesne społeczeństwo określa się 
jako „społeczeństwo najmniejszych zobowiązań”, mówi się także 
o „próżni wartości” i kryzysie kultury. Niektórzy wskazują szczegól­
nie na kryzys przekazu wiary. Instytucje tradycyjnie odpowiedzial­
ne za przekaz wiary nie spełniają już dzisiaj swojej roli. Ukazuje się 
też jeden z bardziej niebezpiecznych przejawów, jakim jest „odkościel- 
nienie” religijności68. Coraz bardziej też odchodzi w przeszłość tzw. 
kultura wyznaniowa, obserwuje się za to procesy dekonfesjonalizacji, 
czego praktycznym wyrazem jest zapowiedź tzw. „Kirchentag”69.

Istotną sprawą jest też stosunek każdego do siebie. Właściwie 
ustawiona miłość do siebie pełni tu rolę fundamentalną. Zanim czło­
wiek skupi się na dawaniu siebie innym, musi najpierw odzyskać 
siebie dla siebie70. Odzyskuje jednak siebie tylko w kontekście wła­
ściwie pojętego dobra. Ono dopiero w powiązaniu z bytem staje się 
„dobrobytem”, czyli dobrem bytu, zgodnie z zasadą ens et bonum 
convertuntur. Prawdziwe zaś dobro osoba otrzymuje dzięki relacji ze 
światem obiektywnych i absolutnych wartości. Wyklucza to jedno­
znacznie wszechobecne we współczesnej kulturze relatywizm i nihi­
lizm71 oraz tzw. „życie przełatwione” (J. Bańka).

Co zatem wynika z relacji dziewictwa Maryi do współczesnej 
kultury na gruncie moralnym? Przede wszystkim należy podkreślić, 
że istotne wydaje się być unikanie pewnego fałszywego założenia, 
które polega na tym, iż zbyt łatwo - w imię źle pojętej maryjności -

67 C hristifideles laici, 4.
68 J. M ARIAŃSKI, O  kryzysie  g lobalnej teorii seku laryzacji..., 6 4 ln .
69 M .N . EBERTZ, Kirche im  G egenwind. Z um  Umbruch der religiösen L andschaft, 

Freiburg-Basel-W ien 1 9 9 7 , 19-33.
70 B .D . BARTRUFT, B ądź sobą , tł. D. M ichalski, K rakow 19 9 9 , 70 .
71 Por. J. Ż Y C IŃ SK I, M isja  K o śc io ła  w  k o n tek śc ie  w sp ó łc ze sn y c h  p rzem ia n  

ku ltu row ych ..., 13.



przypisuje się Maryi wszystkie możliwe cnoty. Natomiast cenniejsze 
wydaje się uświadomienie sobie, że to, co rzeczywiście zostawiła 
Maryja do naśladowania, to pragnienie „odtwarzania” miłości do 
Boga i zjednoczenia z Nim w życiu każdego wierzącego. Dopiero 
wtedy staje się jasne, że istotne pragnienie kobiety, wyrażone cho­
ciażby we współczesnych ruchach feministycznych, domagające się 
jej udziału w decyzjach społeczeństwa, właśnie w Maryi zostaje 
w pełni zaspokojone. Jej wybranie do dialogu z Bogiem, do bycia 
Matką Pana jest w najwyższym stopniu zaspokojeniem pragnienia 
kobiety i podkreśleniem jej godności72. Zauważenie tej godności 
zostaje potwierdzone maryjnym „fiat”. Jest ono odwiecznym „tak” 
wybranych Jahwe na niekończące się „nie” każdej epoki73.

5. Propozycja pogodzenia teologicznego znaczenia 
dziewictwa z kulturą współczesną

Na podstawie powyższych refleksji staje się coraz bardziej 
oczywiste, że spojrzenie na dziewictwo ma silny związek ze współ­
czesnymi tendencjami polegającymi na pragnieniu spełnienia siebie. 
W takim kontekście dziewictwo jawi się jako głębsza wizja rzeczy­
wistości, która daje lepszą motywację do realizacji siebie (F. Cecchin). 
Ta realizacja siebie odbywa się przede wszystkim przez realizację 
miłości. Bez niej dziewictwo utraciłoby swój najgłębszy sens. Miłość 
zaś z konieczności odwołuje się do ludzkich uczuć, które odkrywa­
ją w drodze długiego procesu hermeneutycznego prawdziwe pokła­
dy ludzkiej osobowości. By jednak tak się stało, dziewictwo musi być 
rozumiane przede wszystkim jako „płodne przyjęcie” (B. Forte).

Dziewictwo uczy także pozytywnego przeżywania i rozumienia 
swojej egzystencji. Podkreśla ono głębokie „tak” w porządku oblu­
bieńczym. Dla moralności oznacza to, że owo „fiat” stanowiące 
odpowiednik opcji fundamentalnej, nadaje jej nowy sens. Odtąd 
zadaniem moralności nie jest zachowywanie norm, ale zachowywa­
nie życia. W odniesieniu do życia kobiety dziewictwo staje się „drogą 
kobiety”. W dobrowolnie wybranym dziewictwie kobieta potwierdza 
siebie jako osobę, czyli istotę, której Stwórca od początku chciał dla 
niej samej, równocześnie zaś realizuje osobową wartość swej kobie­
cości, stając się „bezinteresownym darem” dla Boga7A.

72 B. PETRA, Tajem nica M aryi a w spółczesna teologia m oralna..., 188-189 .
73 Por. A. VALENTINI, Z  M aryją życ ie  chrześcijańskie..., 87.
74 M D  20 .



Podkreślenie dziewiczości, jako drogi każdej kobiety, jednocze­
śnie ustawia we właściwym świetle rolę Maryi. Wychodząc z prze­
słania „zrób to, co zrobiła lub zrobiłaby Maryja w tych okoliczno­
ściach” (S. De Fiores), jednocześnie trzeba podkreślić, że nie chodzi 
o mechaniczne, służalcze i bezosobowe naśladowanie wzoru. Chodzi
raczej o podkreślenie, że związek etyczny jest dopiero pochodną 
związku zbawczego (A. Molinaro). Ten zaś jest i musi być udziałem 
każdej kobiety, każdego chrześcijanina75.

Przez dziewictwo człowiek wchodzi głębiej w sferę ducha. Nie 
staje się jednak przez to aseksualny. Mężczyzna zyskuje moc stania 
się bardziej mężczyzną, kobieta bardziej kobietą. Natomiast naturalne 
pragnienie wpisane w ludzkie serce, jakim jest miłość -  nawet ta 
zmysłowa -  zostaje podniesione do wyższych form. Słowem, eros nie 
zostaje zmiażdżony, lecz przekształcony76.

Dziewictwo jest także wezwaniem do odrzucenia czterech po­
kus. Pierwsza polega na wierze w świat idealny. Natomiast dziewic­
two uczy akceptacji rzeczywistości, w którą wpisują się porażki, 
śmierć. Uczy, że człowiek nie jest wszechmocny, że jest obarczony 
grzechem, z którego tylko dar mocy Bożej może go wyrwać. Uczy 
także odczytania siebie w pokorze, a jednocześnie chroni przed upo­
korzeniem. Chroni także przed puryzmem i perfekcjonizmem. Druga 
pokusa, jaką przezwycięża dziewictwo, polega na odrzuceniu mitu 
o egzystencji całkowicie transparentnej, wyrażającej się w przeświad­
czeniu, że wszystko trzeba powiedzieć, pokazać, wyrazić. Chroni 
także przed pokusą uzyskania wszystkiego natychmiast. Pozwala 
bardziej uznać innego w jego inności, a samego siebie uczynić jesz­
cze bardziej sobą. Trzecia pokusa dotyczy źle pojętej ascezy, która 
rodziłaby fałszywą wiarę w to, że człowiek może w doskonały spo­
sób zapanować nad sobą. To właśnie dziewiczość uczy najpełniej 
zależności, oddania, egzystencji zjednoczonej. Ostatnia pokusa, jaką 
pomaga zwalczyć dziewictwo, to odrzucenie źle pojętych powiązań. 
Mogą one dotyczyć nawet Boga, ale też własnego ciała i in. Wyraża­
ją się często formułą językową: „nie... jak tylko...”, „nic... oprócz...”. 
W pierwszym przypadku nie chce się znać niczego poza Bogiem, nic 
poza modlitwą nie ma znaczenia77.

Powyższe refleksje wskazują na niezbędne elementy moralnej 
definicji dziewictwa. Wyrażałaby się ona w następujący sposób: żyć 
w dziewictwie - to kochać, a kochać to uznać brak w swoim bycie
75 Por. B. PETRA, Tajem nica M aryi a w spółczesna teologia m oralna ..., 19 6 -1 9 7 .
76 O. CLÉM ENT, C iało  śm ierte lne i chw alebn e..., 4 6 -4 7 .
77 X . T H É V E N O T , Repères éth ique pou r un m onde nouveau ..., 4 8 -5 1 ; por. także 

Verginità, w: D izionario ..., kol. 1928 .



i potrzebę drugiego, któremu pozwala się być-innym-niż-ja, które­
go inność ma prawo stawać się czynnikiem konstytutywnym jego toż­
samości. W takim kontekście, odpowiadając na podstawowe pyta­
nie postawione na początku artykułu, a dotyczące roli i miejsca dzie­
wictwa wobec współczesnej kultury, można odpowiedzieć, że dzie­
wictwo we współczesnej kulturze ma pozycję jak najbardziej upraw­
nioną, gdyż nie uczy ono opuszczania świata, lecz zapanowania nad 
nim; nie uczy uciekania od siebie, swojego ciała, lecz domaga się 
harmonizacji i hierarchizacji płaszczyzn bycia osoby; nie uczy ukry­
wania się przed Bogiem, lecz wejścia z Nim w pełną relację osobo­
wą. Słowem, dziewictwo jest najdoskonalszą formą zjednoczenia 
z Bogiem, a przez Niego z Nim i w Nim z sobą samym, drugim czło­
wiekiem i światem.
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La verginità di Maria nei confronti della cultura 
contemporanea

(Riassunto)

La defin izione m orale della verginità può essere espressa in m od o  seguente: 
vivere in  verginità significa am are, e am are significa riconoscere la m ancanza  
nella sua esistenza e il b isogno di un’altra persona, alla quale si perm ette di essere- 
diversa-da-m e-stesso, la cui diversità pu ò  diventare e lem en to  costitu tivo  della  
sua identità

La posizione della verginità nella cultura contem poranea è del tutto legittim a, 
perché essa non insegna di abbandonare il m ond o, ma di padroneggiarlo; non  
insegna di fuggire da se stessi, dal proprio corpo, ma richiede u n ’arm onizzazione  
e una g era rch izza zio n e  dei p ian i d e ll’essere  di una p ersona; n o n  in seg n a  
di nascondersi da D io , ma di entrare in piena relazione personale con  Lui. La 
verginità dunque è la forma più perfetta dell’un ione con  D io , e per Lui e con  Lui 
- con  il m ond o, con un altro uom o, con se stesso.


